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Organizatorzy zaskoczeni. Dopiero podczas koncertu zorientowali 
się, że w tekstach rapera są wulgaryzmy. Koncert przerwano

Za ostry rap 
podczas 
Industriady?

- Z tego co wiem, firma, organizująca tę impre-
zę na zlecenie UM w Gliwicach, musiała przed-
stawić biografie i utwory artystów, których 
wybrali, a świta Prezydenta Miasta je zaakcep-
towała – oświadczył Miuosh, pytany o to, co 
zaszło podczas sobotniego koncertu w ramach 
Industriady. Raper nie krył specjalnie swojego 
zdania na ten temat. Coś podobnego zdarzyło 
mu się dwa razy – raz z powodu zamieszek pod 
sceną i raz… w Gliwicach.

Decyzja o przerwaniu koncertu 
to skrajne zachowanie organi-
zatorów. Wydaje się, że 
powinna być stosowa-
na bardzo wstrzemięź-
liwie i w wypadkach 
wyjątkowych. Czy takim 
było wykonanie przez 
katowickiego rapera 
kawałka, w którym jak 
sam powiedział, „sie-
dem razy przeklął”? 

Nie będziemy dyskutować na 
ten temat, koncentrując się 
jedynie na pytaniu, do jakiego 
stopnia świadomie moderowa-
ne są kulturalne propozycje 
dla gliwiczan, a zwłaszcza te, 
które podaje się im podczas 
tak zwanych imprez maso-
wych. 

Trudno nie zgodzić 
się z Miuoshem,  
że to co zdarzyło  
się w sobotę,  
to skrajny brak  
profesjonalizmu.
Rap to muzyka, w której wul-
garyzmy, często znacznie bar-
dziej dosłowne, a na pewno 
wymyślniejsze niż u Miuosha, 

są na porządku dziennym. 
Ktoś jednak podjął decyzję, by 

za publiczne pieniądze 
jego koncert włączyć 
do programu. Z całym 
dobrodziejstwem in-
wentarza.

Pytanie jednak, czy in-
formacje podane przez 
wspomnianą na począt-
ku „firmę” ktokolwiek 
oglądał? Lub inaczej, 

czy oglądał ktoś, kogo decyzje 
są naprawdę odpowiedzialne? 
Mamy wątpliwości. 

Miuosh jest rozpoznawalny nie 
tylko na Śląsku, ale właśnie 
fakt, że „na własnych śmie-
ciach” stało się coś podob-
nego, dotyka go najbardziej. 
Podkreśla, że w Katowicach 

taka sytuacja nigdy by się nie 
zdarzyła – podczas Juwenaliów 
występował tuż przed przemó-
wieniem prezydenta Uszoka. 
Decyzja o przerwaniu koncer-
tu Miuosha zaczyna odbijać 
się echem. Raczej nie stworzy 
wrażenia, że Gliwice to mia-
sto swobodnego dostępu do 
swobodnie uprawianej kultury. 
Trochę przykre, że stanie się 
tak po koncercie w ramach im-
prezy, która promować miała 
Śląsk i Gliwice. 

Czasem, nawet gdy podejmie 
się nie najlepszą decyzję, 
mniejszym złem okazuje się 
mężnie wytrwać przy niej do 
końca. Cóż, mleko się wylało. 
Czy jednak na wylaniu mleka 
jedynie powinna zakończyć się 
ta historia?

Miuosh

W środę rozpoczął się 
kolejny etap remontu 
gliwickiej Starówki. 
Koparki wjechały 
m.in. na Plac Inwali-
dów Wojennych, gdzie 
pod warstwą asfaltu 
ukazała się kostka 
brukowa.

Jak informuje Zarząd Dróg 
Miejskich, objazd popro-
wadzono ulicami: Dolnych 
Wałów, Kaczyniec i Średnią. 
Oprócz Pl. Inwalidów Wojen-
nych zamknięte dla ruchu zo-
stały ulice: Kościelna, Raci-
borska, Krupnicza (od ul. Ra-
ciborskiej do ul. Kaczyniec), 
a także Plac Wszystkich 
Świętych (od ul. Szkolnej do 
ul. Raciborskiej).

To nie jedyne komplikacje dla 
kierowców. Od poniedziałku, 
przejazd ulicą Pszczyńską w 

kierunku Mikołowa jest utrud-
niony. W związku z pracami, 
które prowadzi Przedsiębior-
stwo Wodociągów i Kanaliza-
cji, zawężona została jezdnia 
prowadząca w kierunku Miko-
łowa.

Roboty rozpoczną się na wy-
sokości skrzyżowania z ulicą 
Górną i będą postępowały w 
kierunku ulicy Pocztowej. Ter-
min zakończenia prac przewi-
dziano na 25 lipca. 

(zdm/gm)

Letnie remonty


